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człow ieka. W ydaje się, że autor niew ystarczająco podkreślił ten w spółczesny  
aspekt zagadnienia, choć istnieją w  kom entarzu dane pozw alające je w  tym  
duchu naśw ietlić. Autor stw ierdza m iędzy innym i, że w obec eschatologicznego  
nastaw ienia ów czesnych chrześcijan zagadnienie n iew oln ictw a schodziło na 
dalszy plan. Istotne było now e życie w  C hrystusie, które otrzym yw ali w szy
scy chrześcijanie niezależnie od narodu, pochodzenia i stanu.

K om entarz teologiczny do tekstu  jest obszerny, czyta się go łatw o, gdyż 
unika zbytnich szczegółów  technicznych i dlatego m a duże znaczenie pasto
ralne. C iekaw a jest też historia interpretacji i oddziaływ ania tekstu. N ale
żałoby sobie życzyć, aby jak najszybciej ukazały się dalsze kom entarze tej 
serii, napisane w  podobnym  duchu.

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

Jürgen MOLTMANN, K irche  in der K ra f t  des  Geistes.  Ein Beitrag zur m es-  
sianischen Ekklesiologie,  M ünchen 1975, Chr. K aiser Verlag, s. 392.

Obecna książka znajduje się jakby na przedłużeniu dw óch innych szeroko 
znanych w  św iecie teologicznym  dzieł M o l t m a n n a ,  a m ianow icie: Theolo
gie der Hoffnung, M ünchen 1965 i Der gekreuzig te  G ott,  M ünchen 1972 к Może 
się  na pozór w ydaw ać, że w  pierw szym  z nich autor opisuje zm artw ychw sta
nie Chrystusa, w  drugim  pow raca do W ielkiego P iątku, w  trzecim  zaś m ów i 
o Zesłaniu Ducha Św iętego. Jak jednak sam M o l t m a n n  zaznacza w  przed
m ow ie, spraw a nie przedstaw ia się tak prosto i pochód jego m yśli nie czerpie  
bezpośredniej inspiracji z roku kościelnego. N atom iast zagadnienia teologiczne  
poruszone w e w szystkich  trzech książkach są ze sobą ściśle pow iązane i krzy
żują się ze sobą tak, że autor z pew ną koniecznością był prow adzony od 
pierw szego do następnych tem atów .

Gdy czytelnik książki pragnie porównać obecne dzieło M o l t m a n n a  
z poprzedzającym i, w idzi pew ną zasadniczą różnicę. Podczas gdy poprzednie 
dzieła były skoncentrow ane na jednym  zagadnieniu, a m ianow icie na teologii 
nadziei i jej jakby odwrotnej stronie, jaką jest teologia krzyża oraz w ytyczały  
now e drogi teologicznego m yślenia, książka obecna jest raczej syntezą ek le
zjologiczną, porusza w ie le  zagadnień żyw o dziś dyskutow anych i stara się  
przede w szystk im  dać odpow iedź na pytan ia , które w zbudza dzisiejszy n ie 
w ątp liw y kryzys w  K ościele.

Stąd też od razu na początku autor w skazuje, że gdy K ościół znajduje  
się w  kryzysie, to jakby sam orzutnie zwraca się do sw oich  najgłębszych ko
rzeni i źródeł. Tak też K ościół w  dzisiejszych trudnościach kieruje się ku  
sw ojem u Z ałożycielow i. I tak autor, bez należytego naszym  zdaniem  w ycien io-  
w ania stw ierdza, że K ościołow i n ie potrzeba dzisiaj sprytnego dostosow ania  
do zm ienionych w arunków  obecnej doby, ale „w ew nętrznego odnow ienia z Du
cha Chrystusa, który jest siłą  nadchodzącego K rólestw a” (s. 17). Tym  należy  
tłum aczyć obszerną i potrzebną refleksję  autora nad tym , jak K ościół w ynika  
z m esjańskiego posłannictw a Chrystusa, które jest zw rócone przede w szyst
kim  do biednych i najbardziej potrzebujących i posiada w ym iar eschatolo
giczny zm ierzający do realizacji w iecznego św ięta ludzi w olnych razem  
z C hrystusem  uw ielbionym .

Drugim zasadniczym  poruszonym  tem atem  jest stosunek K ościoła do Kró
lestw a Bożego. Chodzi tutaj przede w szystk im  o uśw iadom ienie, jakie hory
zonty nadziei zostają otw arte przez C hrystusow e posłannictw o. D latego autor 
po przedstaw ieniu nadziei, jaką stanow i chrześcijaństw o d la Izraela i dla re
lig ii n iechrześcijańskich, skupia sw oją uw agę na żyw otnej roli chrześcijań
stw a w  przem ianach kulturow ych obecnego św iata, która pow inna zaznaczyć 
się przede w szystkim  w  w alce o prawa człow ieka.

1 Por. Collectanea Theologica 44(1974) f. I, s. 232— 233. 
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D alsze dwa zasadnicze rozdziały książki pośw ięcone są roli Ducha Ś w ię
tego w  K ościele, przy czym  autor m ów i kolejno o obecności i o m ocy Ducha 
Św iętego. Z najdujem y _ tu oryginalną m yśl, że w ysłan ie Ducha jest sakra
m entem  K rólestw a Bożego. M o l t m a n n  bow iem  uw aża, że przedstaw ienie 
Chrystusa czy K ościoła jako sakram entu zbaw ienia jest n iew ystarczające, gdyż 
jedynie Chrystus w  D uchu Św iętym  i K ościół w  Duchu Św iętym  m ogą być 
nazw ane sakram entem . Dopiero bow iem  dar Ducha Św iętego nadaje K ościo
łow i w ym iar eschatologiczny, bez którego n ie m oże być m ow y o praw dziw ym  
sakram encie K rólestw a.

W św ietle  obecności D ucha Św iętego w idzi M o l t m a n n  kultyczną dzia
łalność K ościoła: głoszenie E w angelii, udzielania chrztu, uczestnictw o w  W ie
czerzy Pańskiej. K atolickiego czytelnika n ie pow inno dziw ić, że n ie odnajduje 
przy tym  u M o l t m a n n a  katolickiej nauki o sakram entach i ich praktyce. 
Jest to jedynie dow odem , że różnice m iędzy katolick im  a luterańskim  pun
ktem  w idzenia w  tej spraw ie n ie zostały jeszcze przezw yciężone.

N ie m ożna jednak M o l t m a n n o w i  odm ów ić szczerego pragnienia, aby 
oddać sw oją teologię na służbę spraw ie jedności. Św iadczy o tym  zw łaszcza  
ostatni rozdział książki m ów iący o w łaściw ościach  Kościoła. Odnajdujem y tu  
zasadnicze cechy zaw arte w  sym bolu nicejsko-konstantynopolsk im , a m ianow i
cie jedność, św iętość, katolickość i apostolskość. A naliza tych  cech pozostaje 
bliska interpretacji katolick iej. To nastaw ienie autora w raz z m ocnym  pod
kreśleniem  roli C hrystusa i D ucha Św iętego w  K ościele stanow i o tym , że 
książka posiada trw ałą  w artość, nie tylko dla w spółw yznaw ców  M o l t m a n -  
n a, ale dla w szystk ich  chrześcijan.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszaw a

Kar RAHNER, Schriften  zu r  Theologie, tom. X II: Theologie aus Erfahrung  
des Geistes,  opracow ał K arl H. N e u f e l d  SJ, Zürich—E insiedeln—K öln 1975, 
B enziger Verlag, s. 622.

W spółczesne ożyw ien ie ruchów  m odlitew nych  daje autorow i okazję do 
przypom nienia, że jednym  z głów nych punktów  jego zainteresow ania była za
w sze analiza teologiczna przejaw ów  życia duchowego. W tym  kolejnym  już 
dw unastym  tom ie pism  teologicznych zbiera on różne przyczynki, które ujm uje  
pod w spólnym  tytu łem : Teologia dośw iadczenia  duchowego.

W obec różnorodności tem atów  poruszonych tu  przez R a h n e r a niem o
żliw e jest choćby w  przybliżeniu zdać spraw ę z treści całej książki. M usim y  
zatem  ograniczyć się do tych  zagadnień, które są ściślej zw iązane z głów nym  
w ątkiem  m yślow ym . Do nich należy przede w szystk im  refleksja  nad zjaw i
skam i, w  które obfituje ruch charyzm atyczny. A utor w brew  w ielu  teologom  
szkoły jezuickiej uw aża, że m ożna m ów ić o praw dziw ym  dośw iadczalnym  
przeżyciu łask i i działania D ucha Św iętego i konsekw entnie n ie m ożna łaski 
uw ażać za rzeczyw istość transsubiektyw ną. W tym  duchu dalej interpretuje 
R a h n e r  zjaw iska charyzm atyczne jako otw arcie się człow ieka wraz z jego 
w olnością i  transcendentalnością na bezpośrednie spotkanie z Bogiem  tak, że 
zjaw iska te  w zięte  jako całość m ożna uważać za przeżycie w ynikające z łaski. 
Nie w yklucza on jednak przez to całej subiektyw nej, psychologicznej i para- 
psychologicznej strony tych  zjaw isk, które m ogą być istotnym  elem entem  
przeżycia charyzm atycznego. A utor w ięc odrzuca a lternatyw ę, że przeżycia te 
są albo dziełem  łask i, albo złego ducha. Mogą one rów nie dobrze w  całości 
należeć do dziedziny parapsychologii.

Ściś le  zw iązane z tą tem atyką pozostają rozw ażania R a h n e r a nad 
Ćwiczeniami D uchow nym i,  przy czym  porusza on tu  dw a zagadnienia. W pierw  
zastanawia się, w  jak i sposób w ybór konkretnego stanu czy konkretnej rze
czy, który jest celem  ćw iczeń , m oże być dokonany pod Bożym  w pływ em . 
M ożliwość tę w idzi w  całkow itym  oddaniu się Bogu w olności ludzkiej przez 
wiarę, nadzieję i m iłość. R ealizacja tej w olności w  akcie w yboru może być


